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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  cych, z którą wspólnie TJJ W  W .  Rommis- 

p  olnego, Niepodległego i ściśle Neu- sarze pierwsze podstawy sprawiedliwości 
tralnego Miasta Krakowa i Jego C yw iln ey i kryminalney,  oraz sposobu w

C krt . u. Diey postępów ania, S yczą  sobie zakreślić —*
C o  S za n ow nych  O b y w a te li i  M ie s z k a ń - A  lubo nie jest ieszcze zaprowadzona U- 

* o w  M iafla I ł  olneb o K r a k o w a , i  J t g o  stavi a organiczna, wskazuiąca Prawidła  
O k rę g u . uło3eni2 ksiąg Oby watelskich, z ktćryc
O d y Jf. W  W .  Pełnomocni Kommis- powinien by dź zdziałany spis osob mbią- 

sarzc od Trzech Nayiaśnieyszych D w o - cyęh prawO głosow ania* wyborow  Re-  
«>w -do Organizacyi Miasta V* olnego Kra- prezenlartow , i bycia obranemu dla kiot.  

j t o w a ,  Jego C kręgu postanowieni, Ode- i»doak^cza*łi, i w a łn y c h  pow nd ow
»\<a Swoią zdnia 9 b. m. oznaymili Rzą- niezwłocznego zwołania zgromadzeni* C e ­
dzącemu Senatów i potrzebę prędkiego <.e- prezetitanUŚw > JJ W W. Pełnomocni K om -  
Łrauia F.rprt-zcr.tai.tcw l i d u  5 S e ra i Rzą młssarze s t w ie r d z iw s z y  podział fcraiu te- 

dzacy uw ifdomiaiąc o tern Publiczność gw, <12 Gminy V  ieyskie i M ieysk ie, wf 

postanowił wykazać W am Szanow ni O by- m yśli Ronstytucyi Artykułu 9 przez Se* 
v  aiele i Mieszkańcy tego Wolnego K ra- nat zrobiony, w  przedmiocie w y b ra n i*  

iu, zamiar tego c  >nu i urządzenie J J W W .  Reprezentantów w  tychże Gminach tym -  
lełnom ocnych Kommissarzy podług fctó- c ia so w e ,  i na ten ieden raz obowiązmące  

ret o w yb o ry Reprezentantów w Gminach przepisała Urządzenie, które senat w zią- 

wieyskich i sniey^kich odbywać się maią. wszy za Prawidło do uskot«rŁ° i,fBia P®*  
—  Ustawa w  konstytucyi Artykule i« p r z e -  ruczosego mu postępowania, Osadził być  
p isan a, iest nader ważna upoważniła ona potrzebnym' podać go^de publicznej w U *  
agronnńdzenie r ec one do wyznaczenia dom ości: lak następnie 
kommissyi obowiazapey przygotować dzie- 1 n>o Ma b y d i spisana Listn po Gmi*
ło  dążąc* do ułożenia naygłćwniey szych Gsób maiącycb prawo w o t e w a n ia ;

**«ad br«w ktUuwi ą a u w a u  t i p i j c  » * * ¥  ta a b y d i  przedstaw ień* h toatow i
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i od tego po  p r z y z w o i t y m  r o z w a l e n i u  i S lvc zni a  rotru następującego i g i ó  odby#
reztrząśnien.u zatwierdzona.  —  Osoby któ- 

re b y  mni em ały  mieć pr aw o  w e t o w a n i a , 
a nieby ły  w  Li s tacn  wotuią cyc h  uoiie- 
szczonemi , mogą  podać o to wcześnie s w e  
F r o ź b y  do Senatu.

2do Senat  nominować  będzie Pr ez y -  
du ia cyc h  w T-gromadzeniu G m in n y m  i 
przesz łe  tymże  L i s t y  wotuiących .

3t io  Senat w y z n a c z y  dzień S ey m i-  
k ó w , i z w o ł a  Uniwersa łem S w o im  o a  
tenże O soby  p r a w o  wotow?>nia m a ią c e ,  
które z gr o ma dz iw sz y  się w  Kościele o go­
dzinie dz iesiątey rąnpey będą czytane  z 
L i s t y  zat wierdzoney  przez  Prezy duią ce go ,  
zagaieni i do obrania Reprezentantów p o ­
wołani .

4to Obór ie ie l i  nie iest j ednomyś lny  
m a  byd ź  uskuteczniony W o ta m i  cichemi.  
5*0 P re zy du ią cy  zgromadzeniu przybierze 
dw óch  Ass*ssorów , którzy E lekcy i  i p o ­
ra ch ow an ia  w o t ó w  przy tomnęmi będą.

óto P re z y d u ią cy  spisze krótki Proto 
k ó ł  kto ięst o b ra n y ,  czy  większością g ł o ­
s ó w ,  pzy,  i e dnomyś lnośc ią j  podpisze tenże 
z A ss e s se ra m 5, i w y d a  z tego Protokółu 
kopia  poświadczoną obranemu,  a O ry g i ­
n a ł  odeśle Senatowi ,

71110 Iest do życzenia aby  Kandydaci  
po de ią cy  się na  Reprezentantów,  mieli  

Własności przepisane Konstytucyą  §  19 ie- 
ćaakie  te własności  na teraz nie są  obo- 
wiązi j i  Cą koniecznością.

8vo  Nie iest także  ob owiązuiącym 

w a r u n k i e m ,  ażeby!  Ka ndy da t  by ł  Cz łon ­
k iem G m i n y , d os y ć  gdy  iest O b y w a te ­

lem Rz ec zy  p o sD o litey  K r a k o w s k i t y .
Wskutek  takowych przep isów od W y ­

soki sy Kornmissyi  O r g a n iz a c yy n t y  poda-  
n y t h ; celem w y b ra n ia  Reprezentantów i 

a cb ra a i a  ich -w  zgromadzenie na  Jz .e ń  ta

wać  się m a ią c e ,  Senat  Rz ądzący  n in iey-  
s z y m  Uniwersa łem ob wieszcza  W a s  Sza*- ,  
nowni  Obyw ate le  Miąsta  W o l n e g o  K ra ­
k o w a  i Jego Okręgu,  1 ż z k a ż d e y  G m i n y  
podług nowego podzia łu  Kra:'u n a  G m i n y  
i  Okręgi będą przez zas tępującego m i s y -  
sce W.  Prez yde nta  Municypa lnośc i  Miasta 
K r a k o w a ,  tudzież przez W W. Podpre fe-  
k tów P o w i a t ó w  Krakowskiego,  i krzeszo­
wickiego robione spi sy  Ob y w at e l i  maią-  
cy c h  p r a w o  do głosowania na zgromadze­
niach G m  nnych, które nad oiu  1 3  S ty cz ni a  
roku następuiącego 18 1 6  zebrane b y d i  po ­
winny .  Do spisania tych O b y w a t e l i ,  d la  
tego w y ż e y  w yr aż on e  Urzędy  u p o w a ż n i o ­
nemu zosta ły  na ten raz  ż e ,  pośrednie 
W ład ze Ad m in i ł t ra c yv n e  dozór  i porz ą­
dek w Gminach  u t r z y m y w a ć  tnaiade nie 
są ieszcze ustanowionemi.  Ogłaszafac ni-  
n ie ys z y m  Senat  Ustawę nadaiącą chlubne 
p r a w o . w o l n e y  reprezentacy i  N a r o d ó w e y  

Tr a k ta te m  od N a y ia ś m e y s z y c h  Trzectt  
Ddooai chów nayłat l -awiey temu R r a i o w i

udzie lo ney ,  w z y w a  W a s  S za n o w n i  O b y ­
w a te l e ,  abyście wzDieraniu się na  z gro ma ­
dzenie Gmi nne ,  1 obraniu na nich Rep re­
zentantów s tosowali  się w  zupełności  do 
po wy żs zyc h  Urządzeń.  —- Działo się na 
Posiedzeniu Senatu w  K r a k o w i e  dnia 19 
Grudnia  1 8 1 5  roku.

W o d z i  c i  i  P re z e t.

M iero izew tii Set. Jen . Stnatg.

Gorzelnia ta pomocą pary.
K ażd y  n o w y  w y n a l a z e k  lub naślado­

w a n ie  o n eg o ż , skoro ty lk o  d ą ż y  do p o ­
dnoszenia się p r z e m y s ł u , przynos i  n ie ­
wątpl iwa  korzyść  d la  kraiu , w  k t ó ry m  
iest przeds ięorany  ; staie się zaś n ie ró w ­

n i*  szano wnic /sz yt A w  tea c z a s , fi J y  ma-
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iąc uflzla;^ o s  la k o w ą  część ro ln ic tw a ,  hę- k a ż d y  Inny fcaynińzolDieyszy sposób. -**'
tlącego w kram'  n a sz y m  na/pier  wszem źr ó­
dłem n ar odo wy ch  b o g a c t w , umniey iza

p i a c y ,  i  z a p r o w a d z a  oszczędność z p o ­
większeniem dochodow-  T a k o w y m  to 
wytud azk iem  iest Gorzeln ia  za  pomocą  
p a r y  —  którey opis  pod a r t y k u ł e m —  Eko-  
B on r c z n a  w i a d o m o ś ć —  w  L w o w s k i e y  G a ­
mecie b y ł  u m ie sz c z o n y 'w  tych s ł o w a c h ;

”  W  Lisicach , dobrach powszechnie 
sza cowanego  G a l i c y y s k i e g o  Agronomi ,  J  W. 

Hrabiego Paw łowskiego  w  Cyr kul e  Ż ó łk ie ­
wsk im  leżących , u t rzymuie  się od k ilkuna­
stu miesięcy w iak  n a y l e p sz y m  biegu pi- 
w o w a r s t w o  i gorzelo ic two za pom ocą  p a ­
r y ,  S ą  one na w z ó r  t^ ct i ,  k tóie  się w e  

. D wor ac h  , dobrach  JW'. Ro t m a n a  Prezesa 
sąd ó w Szlacheckich L w o w s k i c h  znayduią  
w e dł u g  ulepszeń wsparty ch  na postępuią- 
cem doświadczeniu  urządzone.

,ł Ko c i o ł  w o d r y  prz y go to wu ią cy  p a ­
rę za w ie ra  w  sobie 2 5 0  ga rc y  , czy l i  21 i  
wiader .  Z a  pomocą  onegoż o d s y w a  się 
lut rowanie  w  trzech przepędza iących  ko ­
tłach , % których I ra t Jy  m a  a»o ga re y  c z y ­
li 1 3 1  wi ad er .  P o n ie w aż  w Liskach pręd­
kiego nie potrzeba dz iałania  , a le  raczey  
mierzy  się odchod w y w a r z y u  ( b r a h y )  
Według liczby karmionego b y d ł a ,  ( które­
go  teraz iest sztuk 160 } prźeto ty lk o  trzy 
r a z y  na dz ień ,  i to bardzo z w o l n a ,  ścią­
ga  się w a r k a  , chociaż  n ierównie  w ię ce y  
lut rowaćby  m o ż n a . —  Właśnie dla tego zo -  

staie się dosyć  czasu do w a rz en ia  p i w a  w  
ty m ż e  s a m y m  kotle.  W y w a r z a  się a lbo ­
w ie m  co tydz ień  w trzech oddzia łach p o  

48 beczek p ' . » * , nie rachuiąc podpiwku,.  
—  Czyszczenie wa rz ąc y ch  k o t ł o w ,  a by  
nie dostawały  prz y  warzeniu  p i w a  żadne­
go zapachu z Lutrów aney ro b o t y ,  d z i d ę  

» S  przeć pa rę  daieko l e p i e y , niż prze?

Te n że  sam kocior p a r n y ,  nie pt^eszkadża­
ląc bynayf l in iey  rob oc i e ,  dostarcza t y l e  
ciepley w o d y ,  Me iey do wszystkich l i cz­
nych uży tków w l e y  w ie lk ie y  gorzelni pcf» 
trzeba. —  W s z y s t k a  to dzieie się za p o ­
mocą  iednego i tyłko ognia pod kotłem 
p a r n y m , który  10 ogmeń pal i  się na ogni­

sku dosyć pódobnem du p ieców Moskie­
w s k i c h ,  i wszelkie daie be z pi ec ze ń st wo ,  
t rawiąc t y l k o  cz wartą  Część m a te r/ a łu  p a l ­
n e g o ,  k tóryby  do  w y w a r z e o i a  r o w n e y  
ilości  mógł  bydź s po i r z eb ow a n y m .  K o ­
szta na potrzebne miedziane n a cz yn i a  dla 
zrobienia  tak ieyże  samcy  i lości  trunku w  
z w y c z a y n y m  detychczas  sposobie ,  w y n o ­
s i łyby  t rzy  razy tyle.  W Liskach pa l i  się 
samem drzewem , robiono iednakże prebn 
i s łom ą,  którą się zupełnie udała.  —  W y .  
dainość uczyni  zadosyć każdemu gespo  
d z r z o w i ,  z korca  bowiem iednego zrosłey  
i z łey  p s z e n ic y ,  zebraney  r, i $ i 2  w y p a l a  
się 8 ga ic y  szutrtowki ( t o  iest <f i  .w iadra  
7 dwóch mecow ) z i ó r a  b y c a y m n ie y  n ie  
t r ą c i  i o k o ło  6*  o d  1 0 0  s t o p n i w d y ,

”  Inne n a d z w y e z a y n e  pożytk i  tako­
w e g o  urządzenia są iuż dosyć  dotąd zn,i« 
iume  z dziełka JP .  W in c en te go  K r o t o c h w i -  
l a , k tóre  w y d a ł  o pa lenni w ó d k i  w e  D w o ­
rach za pomocą  p a ry .  —  S ą  one przez do­
konane w  Liskach ulepszenia zupełnie do-  
wiadćzonemi .  R zec zon a  czynność od­

b y w a n a  iesi przez  ludzi  p r o s t y c h ,  a n a ­
w e t  przez t y c i . ,  ■ k tórzy pańszczyznę ro­
b ią . - -  Na cz y n ia  miedziane robił  w  s am y ch  
L isk ac h  LP. Jó-zef K o s s o w s k i , znan y  ko­
t larz k r a k o w s k i ,  który, przez swoie  pier­
w s z e  w e  D w o r a c h  przedsięwzięte r o b o t /  

n a b y ł  dostatecznego d o ś w ia d c z e n ia , i ze 
zdatnością swoią mifdśę ku sztuce ł ą c z y —  

P ró b y  w i e l k i e ,  w zg lę dem  k tó ry ch  P m ó -

(?)
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w i e  C r a j j t a l ,  BerftiOlcf i G a y  L u s j C  w  gorzelnią w e  ws i~Froczycacl i i  powi ec ie  Pi- 
ra p p o rc ie  j » 0 ' . n  do narodowego instytu- i ickim departamencie K ra k o w s k im  p - f o  
fu  o dziele P. Duportal  r. 18 >« w y d a n e m  ż oney  z a p r o w a d z i ć ,  i to w roku 1 3 1 4 ,  n% 
[* )  o ś w i a d c z y l i ,  a b y  ta ko w e mogły  bydź p o m o c f  wspomnionego  w p o w y ż s z y m  0- 
ę z y n io n e ,  są więc tym sposobem znowu p is ie ,  JP.  J ó z e f a  Kossowskiego d o k o n a ł . — 
p o w t ó r z o n e j  by ły  one [iuź bowiem w  A u -  Za pr o w a dz en ie  na ten sposób gorzelni ścijj- 
s t iy a c k im  SJ.asku w  Cieszynie  i w cyrk ule  gnęło uw agę  o b y w a t e l i ,  nie ty lko  w blt- 
My ś lenick im od r. J 1802 i 18 0 5 ,  a  zatem s k o ś c i , lecz równie  opodal  mieszkaiących^ 
da leko wc ze ś m ey  prztza dziełem P .jru b g r-  i  każd y  dla lepszego przekonania u da w a ł  
t a l  z ro b i on e m i . —  J W .  Hrabia P a w ł o w s k i ,  się na m i e y s c e ,  gdzie odbierał  oci t e g o  

znany  ze s w o i e y  l u d z ko ś c i ,  k tóry  d ’ a ,  szan own eg o  o b y w a t e ia  dokładne  obiaśnie- 
s w y c h  w i a d o m o ś c i ,  swoiego  soosobu m y -  nie w s z y st k i eg o ,  połączone ra ze m  z uwa-  

ś lenia i przyk iadnosc i  swoiey" ,  z w ró c i ł  na ga mi  nabytemi przez d o ś w ia d cz en ie ,  za 
siebie uwagę J W ,  Guber na to ra  Hrabiego po m o c ą  których  przeds ięwzią ł  tenże na  
G o e s s ,  ceniącego każdą zas ługę,  z łoży ł  u- r o k  n a st ę p u ją c y ,  choc iaż  z n o w y m  nakta- 
rzęd own ie  p io b y  uzyskanych  w s w o i e y  go- d e m ,  porobić odmiany doskonalące zupeł* 
rzelni  t r u n k ó w ,  a  prócz  t e g o ,  takie po -  nie ten w yn al aze k .  Przedsięwzięc iu o ó y -  
cz y n i ł  urządzenia , iż k a ż d y  ż yc z ą c y  so-  wate la  tego z w y t r w a ł o ś c i ą  bez zrażania 
bie oglądać  ? w  s a m y c h  Liskach pomienio- się po łączonemu odpo wie dz i a ł  zamie rzo ny

skutek j a przekonani  o tera naoczn.e  J W .  
Wo y ci ec h  Hrabia Ostrowski  iuż w dobrach 
s w y c h  Malus zyn ie  w powiec ie  Badom»kin# 
departamencie K a l i s k i m ,  i W.  ło m n ic k i  
dz iedz .c  J ó b r  Z a g a i o w a  pod P ińczowem 

w  {departamencie  K ra k o w s k .m  poc o b n ci  
gorzelnie w roku b ieżącym z a ł o ży l i .

O d m i a n y  , które W.  J ó z e f  Rotk iewic *  

w  gorzelni  s w e y  n a  fundamencie nab/* 
t y c h  przez  rok  zeszły dostrzeżeń i do­
świadczeń p o c z y n i ł ,  są następuiace:

1)  P o n ie w a ż  ok aza ło  s i ę ,  i i  p ok ry ­
w y  z w y c z a y n e y  na  g a r c a c h , i a k ow e do­
tąd są u ż y w a n e  nawet  w  dobrach  Li sk i  1 
D w o r y  , nie są dokładne. ,  z p rz y cz y n y  , & 
zbytnie pa rą  burzenie roboty w l a n e y  & 
kocioł  częstokroć do wierzchołka  po kry '  
w v  dos ie ga iąc ,  wr az  z sp i ry tu so wem i  kro­

plami  w p a d a ł o  w rury  do w ę ż a  luo 

r u p a , i przez  to przeszkadza ło  niekifc-"' 
regularnemu odchodom 1 Mesu , przeto p0'

r y  a p p a r a t  d y - ty l iu ią c y  , oraz chcący  jna- 
bydz  w tey mierze do k ł a d n ie ys z y ch  o b :a- 
„n.eń , o t r z y m a  ie od k om mbjs ar  za iego 
JP ,  P a w ł a  M oża rowskiego  , k t ó r y ,  iak \ 
P Krotoct iwi lą  we fa w o ra c h ,  go to w lest 

także d a w a ć  obiaśnienia 1 odpow ied z i  na 
l ip z y n u n e  l is townie z a p y t a n i a . —  L P K . G a -  

l i c y y s k i  rząd k ra io w y  ro zk aza ł  to g o s p o ­
darcze udoskonalenie przez urzędy c r- 

Hutowe o g ł o s ić ,  a prócz tego z w ró c i ł  u\)ra- 
gę ad mi nis l racy i  dóor r z ą d o w y c h ,  aby 
tenże sam sposób pa lenia  [gorzałk. i w e ­
jrzenia p i w a  w dobrach K a m e r a l n y a h  mógł  

J j ydż  z a p r o w a d z o n y m . , ,
Opis  ten zw róc i ł  uw agę  W  Jó zef a  

F o t k i e w i c z a  dziedzica dóbr K r o c z y c e ,  po- 
Jożon)  ch w  po wiecie  Pi l izkim 1 L c i o w ś k i m ,  
któ ry  każdą  część g o s p o d a r s t w a  ro lnicze­
go w d o b ra c h  t y c i  przez  nakład  z w y ­

t r w ało śc i ą  p o d n i ó s ł s z y ,  nie z ra ż a ią c  się 
po  vo  cią , przed s i ęw zią ł  równ ie  podobną

i f l  ticcheruhes sur lita t  uctuei ae la disttUtion da Irin en France. — - aris  i g n ,  Pr** 
łożone n§ icayk ^ ‘ tps.cyki przfz H erm stadu w  Berlinie drukiem Am eiuu^a f 9

fru s 8 ł ?> 7 /
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kry w y w yitze  o<f zwyczaynie dotąd uży- zbslę^uiff teraz iak hayiokłatf/riey • widy­
wanych zćobiane zortały za pomocz zna- ser miedzianego, a kos ;tuie 2/3 mniey ,
Lego z talentów w t y m  przedmiocie J P .  niżby kosztował miedziany.— Kocioł par­
li O s s o w s k i e g o  mieszkającego wRr akcwi e,  ny w Kroczycach także iest żetezny , u*
przez co odchoo Viesu, czyli pierwszegoz lany . w krauwey Suchedniowskiey fa-
rorfoVy spirytu.u iest zupci.nie regularny', bryce.
czysty i .nocny.  U . z ąd zo n a  t y m  sposobem Gorzerr i ia

2) C d y  w  przepaleniu Mesu n a g o -  w  K ro c zy ca ch  u W. R o t k ie w ic za ,  oprócz  
Fzatkę w  garcu o gr z ew an y m  parą w o d n i- - innych d o g o d n o ś c i , z rządza  mtz ap rze czo -  
stość pa ry  z r zą d z a ła ,  iż goiza łka  nie t rz y-  ną korzyść 1  och rony  lasów dotąd na ten 

m a ł a  szumu z w y c z a y n e g o  i p rz y z w o i t e y  przedmiot  Gorzeln iany nader niszczonych,  
' i .  g o ś c i ,  więc  w garcu o gr zew an ym  o- a lb o w i em  m a ła  ilość dr zew a pod marhi-  

g n i e m ,  osobnym musia ła  bydź  Mesowka  nę parną u ż y w a n a  działa ledrrym ogniem, 
n a  szi imowkę przep dzaną.  T a k  by ło  w  na garniec ,  w  którym się sz u m ó w k a  lub 
roku p r ł es . ł y m . .  Lecz  zaradzono iuż  te- okowita  p r z e p a l a ,  na trzy wie lk ie  g a r c e ,  
mii  w n i n ie y s z y m y  iż nir ma w y d a t k u  w  których  robota pędzi s i ę ,  i n a c z y n i e ,  
d i ć w  na o w osobny ogień. Z a ra d z en ie  to którem się tąż samą p irą z i e m n i a k . ,  do 
nastąpi ło w ty m  sposobie : — Aotl ina  , na przerobienia ich na wódkę  u ży ć  się m a-  
Ji tórey iest osadzony kocioł  żelazny  (  czy l i  i ą ce ,  goiuią  , do p o m ag a  ieszcze do suszp- 
pa rna  machina  ) zupełnie została odmie- n ia  słodu w  będ‘ącey obok suszaltri. 
Hioną ,  i ciągi ie y ogniowe przez JP .  hos-  t rz y U  m wszystk iem z w a ż y w s z y ,  ile to 
sowskiegu  tak urządzone ,  że przez pręto- w p r z ó d  w y c h o d z i ł o  co rok fur  po drze- 
We drzwiczk i  żelazne osadżone w tey ko- w o  do b ro w a r u ,  ile rąk do iego rą ba ni a ,

. t l inic ogrzewa się zupełni* z n a y l e p s z y m  i le corocznie r e p o ra c y ia  g m c ó w  i ubyc ie  
skutkiem garniec postawiony  tuz przy m a -  z nicii- m ie d z i kosztować  musiało , ł a t w o  
cKjnie parney  do prz epa lan ia  szutnowki i s ję ka ż d y  przekona o k o r z y ś c i ą  tak ur są-  

t»kowity.  dzoney go rz e ln i ,  a nawet  o c a y  zupełniey-
Óprv'cz te g o ,  chcąc W .  Ro tk iewicz  jz e m  bespieczeństwie od poż aru ,  i o p r ą y -  

przekonac s i ę , czv i w  mieyscu  miedz iane-  iemności  , i aka  z ła twiey^zego  u t r z y m a -  

B °  garca nie mógłby b y a s  u żyt ym  skute- n ia  w  tak iey  gorze'n? ochędostwa  wyulka.  
®*n ie  d r e w n i a n y ,  kazał  w  roku przesz łym w  Gorzelni  K ro c z y c k ie y  p o k r y w y  z gar*  
* róbić dr ew n ia ny  dobrze o k u t y ,  w  któ- c £ w n a bi iąnia roboty  nie zdeytftuią się, 

1 *ym  lubo począ tkow o tak  doskonale szła bo to nabiiapie p rzez matę boczne o t w o r y  
t rooota iak w k r u s z c o w y c h ,  iednak po ra-  -j ry nn y  iest u ła twione .  W y w a r y  'zaś ,  z a  

^^nem doświadczeniu ok aza ło  s ię ,  iż drze* odkręceniem kurków u spodu g ą c ó w  bę- 
s ° i  było z dębów średnio - młodych  u- dących  , rynnnuii  przykrytiemi o d c h o d z ą ,  

” * na k l e p k i ,  przecie? te p o p r v s z c z y ły  które nie podpadaiąc przypa leniu  w ta-  
I , l2 > i p a r a  uchodzi ła.  —  Więc w  mieyscu  kiey  pa rą  r o b o t . e ,  są przyietnnieyszćari  

. » J re wniaoego  k a z a f  ulać żelazny obey -  d la  b y d ł a ,  a  tern samem staią~ się pr z y -  

f*1 cy  w  sobie g a r c y  2 1 0  ( t o  iest t y l e ,  « z y n ą  prędszego iego utuczenia.  Wo tego 
* n y ^ d w o c h  m i e d z i a n y c h ) ,  k t ó r y  wszystk iego  g o rz a ła ś  t y m  sposobem p f-
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d z e n a ,  Jest nayzdatnieyszą  do  robienia 

• z n ie y  n iy lepszych  l ik w ord w , gdy żad n e­
mu  prz yp a le niu  podpaść  nie mo le .

O czem wszy st k ie m u i i e y  pod pis ani ,  
l ako paybl iżsi  ś w i a d k o w i e ,  p rz e a o n a w s z y  
się naocznie ,  m a m y  sobie za  chlubę po ­
da ć  tę wi ad om o ść  do pism publicznych  
z  zape wnieniem w  imieniu tego sza no ­
w n e g o  O b y w a t e l a ,  iż każdy , k tóry  ty lko  
urządzenie gorzelni  na  sposób tu opisany  

i o i  żad nem u wątp 'en i u  lub ob aw ie  o 
n iedokładna  no w oś ć  n iepodlega iącey  , 
prz eds ięwziąć  z e c h c e , z na ydz ie  w  O b y w a ­
telu t y m  d l a  miłości  dobra  publicznego 
a a y ch ęt n i ey s ze g o  o. w s z y st k i em  u w ia d o -  
n r c i e l a .

Dan w  P i l i cy  d ? i  L i s t opa da  18 15  r. 
Po dpre fekt  Ptu P i-  ki Prezes  R a d y  
l i ck iego Kulczycki. Ptu P i l i ck ;ego,

Z  t a r c ia  d. 7. Grudnia, 
oprawa “ M arszałka N i  ja .

Posiedzenie \zby P a r ó w  d 4. rospo-  
e ze l o  się o  godzinie w p ó ł  do lotey  przed 

poi .  doi.  in o o d  p re zy d en cy ą  Kanclerza.  
Obecneml  by l i  p i e c z ę i a r z , Minis t rowie  
m ors k i  i  p o l i c y i ,  tako też ie ner a lo y  P r o ­

k u rat or  r .  Bel lart.  P rz yp row ad zo n;  z ro-  
tkazu  Kanc lerza  obw m i o n y ,  zaią ł  swoie  

m ie y sc e  i  rozpoczęła  się s p r a w a .  Na pier­
w s z e  p y t a n i e ,  kto jes teś ,  p rz y d e ł  Ney 

m i ę d z y  inne.ni t y t u ł a m i ,  ż e i e s t  Parem 

F i a . i c y i .  ( R o d z i ł  się w  S ar io u is ,  t e r az  
P i  osk-cm mie jc ie  d  ty Lute go  1769. ) Niro 
akt .oskarżenia b y ł  przeczy  tany  ,  z a l ec a ł  

F re z e s  M a r s z a ł k o w i  . i e go  obrońcom ,  aby  
■ i c  prz ec iw  s u m ie n i u ,  w o :2 K #  hono row i  
» z  ubliżeni u* izbie wi nne go  uszano wan ia  
■ ie  mówi l i .  P o  pr z ec zy ta _ i u  akt u  oskar­

ż eni a ,  u b r a ł  głos K a w a l e r  C a u c h y ,  par  
F r a n c u z k i ,  a l e  p rz e rw a ł  mu go Prezes i 

przy st ąp i ł  do itttieaae&U obuczeuis .  P a r ó w .

Jednego ty lko  d la  ch or o b y  zabrakło.  Jen.  
Prokurator  zabrał  gtos i o ś w ia d c z y ł ,  ijS 
niema nic do swoie go  wniosku dodać  , i  
zalct-ił przeczytać imiona św ia d k ó w  tak  
prz ec iw iako  też za Marsza łk iem.  Pr z e*  
c i w  niemu św ia d c z y ł o  3 7 ,  pom ię dz y  «t&- 
remi  iedna kobieta  (  Pani  M a j m y .  )  Z a  
Nejem ś w ia d c z y l i  Marsz.  O a y o u s t ,  Hr. 
B o n d y , Jen. Gui l leminot i  B ar o n  B ignop,  
Przed  słuchaniem Nej.a mus iel i  w s z y s c y  
ś w ia d k o w ie  ustąpić. N<y by i  i ak nastę-  
puie przez Prezesa  badany :  N a y p ie r w s z *  
by ło  pytanie:  gdzież się W P a a z n a y d o w a ł  W 
pie rws zy ch  dniach M a r c a  ? O d p o w i e d z i a ł  
Ney w  moiey  ws i  Coud reu x .  Prezes:  D la  
czegóż ią opuści łeś?  Ney : D l a  uda uia  się 
z rozk azu  Ministra d o  moiey gutern ii .  9. 
Któż  W P a ą u  t a k o w y  rozkaz  d o r ę c z y ł ?  
N„ Adjutant Minis tra w o y n y *  w i ę c e y  nie 
pamiętam ; l ecz  on tu bydź musi .  P. Ni» 
p o w i e d z ia iż e  W P anu  o  w y l ą d o w a n i u  tfo- 
n a p a r t e g o ?  N. Nie;,' oddał  mi  ty lk o  pi f *  
mo.  W y i t c h a l  d 5  z P a r y ż a ,  prosto,-*  
b a lu ,  z iad ł  u ,mnie o b ia d  i zaraz  Oirie* 

chał.  P. Nic więc  W P anu  o v*y ląd o wa *  
niu f lonapartogo nie p o w i e d z i a ł ?  N. Nie*  
bo o  tem nie w i e d z i a ł ,  równie  iau w,*zy* I 

scy w  Paryżu,  V, py ta y  się W p a n  P: $ f o n i ‘ 
more ncy .  P. k iedyż  pr zy by ł eś  do P a t y *  
z a ?  N. D. 7 w  w i e c z ó r ,  a  wyiechałęm- 
d. 5  maiąc  13. mil  p o cz to w y c h  drogi., P. . 

J a k i e ś  się W Pan o tem w  Pa r yż u  dowie*  

d z i a ł ?  N. M o y  pisarz mi to powiedz ia ł .  F  
Poszedłżeś  W  Pan do  Ministra  woyr .y  9 |
Poszedłem;, ale pi< rw ey  lesz cz ,  do  X c i »  
B e r r y .  P.  Cdż  WPanu,  Minister  powie* 1 
d z i a ł ?  N., W nic s»ę w d a w a ć  nie chcia ł ,  

t y l k o  rai po w i e d z ia ł ,  i i  w  Besanson z*' 
stanę moie p r z e p i s y ,  i oprocz tegfl 

Bour inont iest o w s zvstkiem u w i a d o m i ^  
By .  P  Si  idziałześ się W P a o  z ŁfóLeot
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l ist od B e r t r a n d a ,  k tóry  z a w i e r a ł ,  i i  
w s z y st ko  iest u m ów io n e ,  ie  A us try a ck i  
poseł  zn ayduie  się na Elbie 5 że Kró l  Fran-

N. Wid zia łe m.  N a v n i e r w e y  powied z ia no  
m i ,  i e  K r ó l  iest s ł a b y ,  a zatem nie m o ­

gę się z nim widz ieć  * a le  na usilną moią  
proźbę  wp uszczono mnie do niego. P y ­
ta łe m  się K r ó l a  c z y l i  mi nie d a  iakich  
r o z k a z o w , lecz nie da ł  i a d n y c h .  ” Ja 
m ia łe m  powiedz ieć ,  i i  Bonapartego  p r z y ­
w i o z ę  w  łe laz ney  k la t c e ,  ch oc iażbym n a ­
w e t  b y ł  zab i ty  i na  10 0 0  sztuk rozsieka­
n y . , ,  Nie pamiętam , żebym tak m ó w i ł ,  
a le  podobniev : iż za sza lony  s w o y  zamach
zas ługuie bydź w  żelazna klatkę zamknię­
t y . ,,  G d y b y m  to by ł  p o w i ed z ia ł ,  co mi 

w  usta k ł a d ą ,  b y ło b y  to nieprzebaczonem 
g łupstwem ■, w sz e la ko  w y ra z i ł e m  życzenie 
s łużyć  K ró lo wi .  P. K iedyś  1* P an z P ar y-  
i *  w y i e c h a ł ?  N. H. g, P. Na cz y y  r o z ­

k a z ?  N. Ministra w o y n y .  P.  Uznaieszże 
W p a u  w y d a n e  in s t ru kcy e?  N. Uznaię j  
s ą  one pod d. b. Marca .  P. Uczyni łżeś  im 

z a d o s y ć ?  N. Potrzeba  ie ty lko  prz ec zy ­
ta ć ,  a  zaraz da  się w i d z i e ć ,  iż nie b y ły  
ćh> uskutecznienia.  J a  dowodzi łem ty lko  

n a k ł a d a m i ,  a Bowrmont  miał  naczelne do- 
W o d z t W O -  P- Kie dyś  W Pan p r z y b y ł  do 
Lons  - l e Sauln ier?  N. D. 1 2  P. Cożeś 
W p an d. 12  z ro bi ł ?  N. Zgromadzi łem of- 

f icerow i p rz y p o m n ia łe m  im ich p o w i n ­
ność i  przysięgę.  G d zi e  ty lko  zastałem 
ż o ł n ie rz y ,  zebrałem ich i to samo im p o ­
wiedz ia łem.  P. Cożeś  W Pan robił  w  no­
c y  z d. 1 3  na  1 4 ?  N P r z y b y ł o  do mnie 
k i lku  a jentów Bonapartego.  P. O którym 
Czasie ? N. O godzinie r. 2 i 3 c ie y  z pó ł ­
n o cy .  P.  Ktoży  byl i  ci w y s ł a ń c y ?  N. 

R o i n i  przebrani  o ff icerowie g w a r d y i ; ie- 
de o  z nich byt  w rękę raniony ( R e y  )  lecz 
nie chciał  się w y d a ć ,  a b y  się nie n a r a z i ł ,  
a le  p o m y l i ł  s ię ,  & c .  P. Coż W  P an u  ci 

Wys łańcy  po w i e d z ie l i ?  N. P r z y w i e ź l i  m i

c y ą  opuści krav,  i e  to utnowione iest z 
A u s t r y ą i  Angl i ią  •, i e  odp ow iem  za przelaną 

bez użytku  krew Francuzką  i tys iąc  p o ­
dobnych r z e c z y , przez co  da łem  się u-  
wieść.  Zresztą w z y w  m świadectwa  w s z y ­
stkich , czyl i  kiedy by łem dwois tego spo­
sobu myś lenia.  P.  G d zie ż  ten l ist B e r ­
t r a n d a ?  N. Nie lby ło  w  moiey m o c y  u-  
c h o w a ć  go;  p rz y b y ł em  lego dnia  do  P a r y ­
ż a , k iedy La bed oye re  b y ł  rozst r ze la ­
ny.  Moia  i o n a  .spal i ła ten list z w i e l u
innemi papierami  , które b y ły b y  m o g ł y  o -  
świecić  izbę , osobl iwie listy od B on a p a r­
tego. Lecz  przebaczyć na leży  nieszczęś l i ­
w c y  małżonce , obaw ia i ąc ey  się , aby te p a ­

p ie ry  nie potępi ły iey męża. 1 P* ł o ś  VT 
P an  m ie w a ł  l isty od B on a p a rt e g o ?  8._ 
Miew ałe m aż do b i t w y  pod Water loo^  
a le  w s zy st k ie  po 14 Marca.  P. Raza łżeś  
W Han odezwę d r u k o w a ć ?  N. O d e z w a  iest. 

pod d. 1 3  M a r c a  z zm y ś lo n y m  moi m p o d ­
p is e m ,  bo la się podpisuię Xże  M o s k w y .  
B y ł a  w p r z ó d  po prz ybi ian a ,  niżel i  ią  c z y ­

t a ł e m ,  bo dopiero  14 do  mnie  doszła.  ( T u  
pokazane mu tę odezwę ) Ney o d po w ie -  

dzieł  , i i  n i e b y ł a  w Lons  - le - Saulnies  
d r u k o w a n a ,  i zda ie  mu s ię ,  i e  iest ta sa ­
ma P. Jak ież  wa ru n k i  pod al i  W P anu  w y ­
słańcy Bon a pa rte g o?  N. P o w ie d z ia łe m  

iuż w y i e y  , iż o d m a l o w a l i  mi stan rze­

czy  , że k ra y  i część J w o y s 1 a  iuż b y ł y  
zbuntowane  i Że wsz yst ko  w  ściekłośc ią  i  
p r a w d z i w a  wśc iekłością  się z nim tąezyłog 
i e  Bonaparte  by ł  w  porozumieniu z M o ­
c a rs t w a m i  ie  i adł  obiad na Angie lsk im 
o krę c i e ,  i i e  Angielska f loty l la  dla u ła ­

twienia  iego odiazdu o d d al i ł a  się 3  p o d
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ć v  Rńnapar feco  2 ortosw ? N. Tatr  n .owio-  
no. Naczelnicy i żołnierze zawdzial i  i e , 
a le  wszelako b.iałą chorągiew szanowano.  
P, Nosiłżeś W Pan 01 dery Bonapartego j  
N, Nie. G d y  ziechaiem sig z nim ^w Au-  
jconne mi a ’em na śoUie h ió le wsk ie  i z a i e -  

. chatem z niemi do Pons. ( T u  dodał  Ney:  
Nim kazałem po w y ż s zą  odezwę woysku 
p rz ec zy ta ć ,  zasiągnąłem zdania J J . / L e -  
courbe i Bourmont . ; me pogainl i  moiego 

•kroku i t o w a rz y sz y l i  mi nawet Da czoło 
w p y s k a ,  Odwofuię się do ich świade­
ctwa.  ) P. K ie dyż  W Pan mówi łeś  z temi 
je ne ra ła m i?  N. Ogo dz in ie  10 i prosi łem 
i c h ,  a by  ziedli zemną śn iadanie ,  ale nie- 
thcreli .  Bourmont  rożka a ł  zgromadzić 
się woy sk om  na p l a c ,  ocz.em nawet nie 
wiedz ia łem.  Lecourbe i inni zapr ow adz i ­
li mnie tam i przeczyta łem lodezwę. P. 
Jak iż  rozkaz wy da łeś  w f an  na d. 14?  N. 
P o y ś c i a  do Diżonu iak by em od B er­
tranda proszony.  ( T u  okazano mu w y ­
d a n y  od niego rozkaz Jen. Geneiiere.  Ney 
zaprzeczaiąc go składał  na swo y  g łownv 
sztab J P. J akże W Pan mogłeś w tak 
krotk m c a s i e  w y d a ć  tak obs.erńs rozkaz? 

-4 J l a czegóż żołd ofticernw by ł  powięk szo ­
n y ?  *>■ Nie dom* ierzenia jak to na p art e  
starał  się zabezpieczyć służbę n o v s k a ; w 
spiesznym pochodzie mia ły  w o y s k a  na­
grody wyznac zon e .  Z a  przyby c ie m do 
Fonta inebleau  dosta ł  każdy ' f f K e r . 5 0  do 
l o p  f r P. Kaza łżeś W Pan drukować  o- 
dei w ę ?  N. Nie P Ale do/w ol.-łtś ia dru­
k o w a ć ?  N ( z fałem ia , ale ie\' nie pod ­
p i s a ł e m ;  w y d r u k o w a n o  ist ł e z  n-oiey wia ­
domości .  P; kazałżeś 'W Pan których ofTi- 

^ęerow- i urz<dniko«'  a re s z to w a ć?  N. M ia ­
łem na to od Bonapartego  Tozkaz ,  a le ni­
kogo  nie kazałem aresztować.  ( T u  po- 
.kazano mu rozkaz pod cl. 19 zaw ieraipcv 
j T  osób,  które mia ł y  bydź a re s z t o w a ne ,  a 
teraz przec iw niemu św iadcz?.  N. P o z n a ­
ję  ten r o z k a z ;  iest od P e r t i a r d a  w v d a n v ,  
a le nikt nie został a r esz towany .  Jakże 
M arsza łek  mógł  chcieć Jenera ła  areszto­
w a ć .  ( P o  nieiakich ieszcze p y t a n ia c h ,  
wi e le  osób Ney do łrczenia się z B on a p a r­
tem n a k ł a n i a ł ,  czy l i  pisał  do Cudinota  , 
Bassan p , & c .  o ś w ia d c zy ł  K a n c l e r z ,  iż 
p rz ys tąp i  do słuchania ś w ia t k ó w .

X-iążęta Ouras i F o i x  z e z n a l i ,  iż Ney  
j r z y r z e k ł  p rz y w ie ś ć  Bonapartego  do F a -
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ryż a  w  żelazney Matce ? e e v ,  p f f '
fekt Dubw zeznał ,  iż v ey żada ł  od Bieg® 
pieniędzy,  1 1  dział  kazał  z i esanson zabraćy 
i że iego odezwę d. 15 odebrał .  ( Ney 
zbiiat tu p o t w a r z ,  i ak oby  wz ią ł  od Kró* 
la 500 .000  fr. Potwa rz  ta upadla  w p r a w *  
d z ie ,  ale gd yby  b y ł  z g i n a ł , ' b v ł b y  o OaZ“ ' 
stwo p o s ą d z a n y . )  Po niektórych m a ł ®  
znaczących  świadkach , przystąpi ł  do  
zeznania nay  ważnieyszy  z ®  wszystkich 
św iadtrow Jen. Hr. Bourmont.  Vt sądzi® 
ćeoyskowym przestał  on na o d ( 0 ' i e d - i  n i  
niektóre py ta nia ;  ale gdy go Ney Obwić 
n . ; ł ,  że on zezwol i ł  na ogłoszenie od®* 
zw y , czuiąc się na honorze ' -obrażony w *  
n ayw ięc ey  przecisv* niemu mówi ł .  Jeg-t 
zeznanie iest bardzo ubszerne i żadnemu 
św ia d k o w i  nie »przec .wiat  się tak zywO 
Ney iak iemu. Niekiedy musiał  ł , e z « *  
w s t r z y m y w a ć  ich osobiste przec iw spbiJP 
zaTzuty. Nay inleressownies sze atoli z®  
wszystkich zeznań iest ł u łkownika Clouf t,  
pierwszego  adiutanta Neja. M o w i ł o i B  *  
widocznem ro. rzew nieniem i pri.ebony wflP 
iacn prawda.  Po  odpadnieniu wcy.ska Ą* 
puścił  on z jen.  Bourmont za napisanem so* 
bie paszportem *eia  j poiechał  do Paryż** 
”  Marsz:  > ev 1 mow ił t l o u e t  zdaw a łm i  $>< 
bvdż  do Krć le wsk iey  fami l i i  prz ywi ąza ć  
nvm.  Znam go dokładnie orl 7 lub 8 l**!1 
w iem., iż mia ł  skłonność do < droiany » ze 
to by ło  l e g o  s!at-oś<ii> Miirszałkowj®  
Oudinot i Suchet ztożs li na pisrrie swoj# 
świa de ctw a ,  odw^luipc się do złożOjiycw 
przez nich listów Ne a — Po w y s ł u c h a m ®
1 "stu p ierwszych ś w i a d k ó w ,  zakof.c ovO 
dnia tego posiedzenie o godzinie wp ół  d®  
4tey , n a / n a c . y w ^ z y  go iii zaiutr;  d.  5 isa 
godzinę 10 zretyi. — Naza iutrz  d. 5. ze* 
b>ali sie ws z y sc y  P a r o w ie  P r -. 1 s tapion® 
do słuc! ania reszty świ ad k ów  od iggotł® '  
37go. Posiedzenie to trwało bez przerwy  
od o re  d a s s z a  od godziny 'to zrana sŚ 
u  czorayszego  rana do go d zi r y  w p ó ł  d ®  
7mev.  W y r o k  w y p a d ł ,  iż obwiniony ®  
wielka  zdradę wzgltdęm Króla  i F r a n c j i  
Marsza łek  Ney  ma b s d ź  rozstrzelany* 
W pół  godziny polem odsądzony od go* 
dności Para  M a r s z a h k  N e y ,  to iest o go* 
dżinie 7  zrana ( podług innego doniesieni* 
o godzinie 7 wr w i e c z ó r  ). został w ocr®* 
dzie L uxeroburskiem przez kilku Sweter*'  
Bess- rozstrzelany.  Nie dozwol i ł  on $obi® 
c i z u  zaw iąza ć  i sam r o z k a z a ł  dać «ga i*
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S E N A T  - R Z Ą D Z Ą C Y  
Wolnego, Niepodległe i. o , « ictśe  N««- 

tralnego Mtajlu Atai.owa, i Jego  
OHr(gt.

Uwiadomią  Publ iczność,  iź Rerfak- 
•Cya Monet iaka z wol i  ' JL-ymśnieyszegO 
Cesarza . satch ?■,o>s> y , KrcSła <•■bl-kiego, 
e  dnia igo ( rudnia r. b. przez Minister­
s two  P rz yc ho d ó w '  i S k a r b u ,  Kró les twa  
P o l s k i e g o , Tsry f fa  w  Wars zaw ie  z dnia 

^  Cruduia r. b. ogłoszoną nastap i ła ,  by- 
p a y m n ie y  n ie tyr zy  się, vs olnego Miasta 
F r a k o w a ,  i Jego c k r ę g u ,  dJa którego pra- 
w  d tą kursu Monet,  Wysoka  K> rnmissya Of-  
g a n iz a c y y n a  trzech iNayiaśnieyszycn I w o -  
• row,  stosownie do Artykułu  9go Trakta-  
>u dodatkowego w  - Wiedniu dnia ( 2 1  K w i e ­
tnia ) 3  Maia  i 8 !5  roku ustanowi. Do 
którego czasu stan kursu wszelkich monet 
ta k i ,  i.,ki był  dottcj ,  utrzymuje s ię ,  i każ­
dego Mieszkańca p o l n e g o  Miast-a Krako­
w a  i iego Okręgu obowięzuiesię  pod kit- 
jrami P p l i c y j n e m i ,  nie uwłaezaiąc bynay-  
mniey pr a w o m  kass Kró l es t wa  Polskiego

w  ty m  Okręgu do czasu Jeszez* zostaią* 

cym.
W Krak owie  dnia 22 Grudnia 18 1 5 .

fVodzicki, P, S. 
Mterosiewski, S. J .  S. 

s e n a t  r z ą d z ą c y
U unego , Niepodległego, i ściśle N eu ­
tralnego Mtajła kr u i  o u a i Jego Okrfgu» 

Kiedy  ys o ka  K o m m m y a  -Orgaui -  
z a c y y n a .  trzech Va y laś n ieyszych  D u ©* 
r o w , ustanowi ła  n ieodzownie pod dniem 
7 Li stopada  r. b. do pobierania wszelkich 
poalatkow , dzień 18 Października r. b, i a k*  
dzień n o r m a l n y ,  od którego wszelk ie  
w p ł y w y  pieniężne , na rzecz VI olnego Mia ­
sta K r a k o w a ,  i iego Okręgu ze.czynać się 
p o w i n n y ,  i o tern iuż iest Publiczność 
kort ry bui ąca  uwiadomiona , tak przez Q- 
kolniki ,  iako i Gazetę Krakowską  po t r z y ­
kroć Nr. 9 2 ,  93 i 94. Postanowi ł  Senat 
R z ą d z ą c y ,  leszcze raz  ostrzedz Wszyst­
k i c h ,  którzy do Skarbu winni w n o s ić ,  ta k  
podatk i  s t a łe ,  iak i Ra ty  dz ierżawne od

Przy 2aćzćhaiEcey się prenumeracie na Gazetę t t łakowska od Igo S ty cz nia  i g i $  
« p tasza ie y  ł i e  t iaktor , a t y  życzą cy  lą  t rzymać  ra czy  U się wcześnie zgłaszać.

I
}



ł g a  Grudnia r. b. a b y  takDwe do Rąssy 
główney pod dozorem Urodzonego Dora-  
(fhowskiego , przy  Lassie dotąd Ałieyskiey 
będącey , bez zwłoki  wyp łaca l i  tem pe w-  
Di ey ,  że gd yby  naleźytości  do wspómnio-  
ney  Hassy n iewnieśl i ,  a z czasem inne od 
kogokolwiek  bądź na  w y ż e y  -Wspommonc 
Ra ty  wy płacone  K w i t y  sk łada l i ,  tedy ta­
ko we  za w aż n e  uważane nie będą,  i koń* 
trybuenci  mocą exekucy i  będą do z a p ł a ­
cenia naleźytości  , do wspomoioney  Kassy 
2naglonemi —- D l a  niewymaw.iania się nic 
w i a d o m o ś c i ą ,  umyśl i ł  Senat  Rządzący  
J tażdego komu o tem wiedzieć należy n- 
w i a d o m i ć ,  i ninieyszą ode zwą uwiadomią.  
—  Poleca  oraz wszystkim J J . X X .  P leba­
n o m ,  aby  to uwiadomienie ,  z Amoon w 
s w y c h  Parafi iach pu b l i ko w al i ,  Urodzo­
n y m  W oy to m , aby to s w y m  Gminom o- 
g ł o s i l i , niemniey JPanu Redaktorowi  G a ­
zety Krakowskicy  , a by  ie w  swe y  Gaza- 
$ie b«z zwłoki  pp trzykroć urpieścił.

JDan w Krakowie  d. 16  Grudnia 1815- 
l& ła n is ła w  W u d z ic k t , P reze s.

M ie r o s z e w s k i, &ek.'~jfen Senatu  

Z  W ie d n ia  d . i ^ i t r u d n i a .
■Gazeta tuteysza Dworska  ogłos iwszy  

Vjgłowny traktat Paryzk i  i dołączone do 
^piego u m o w y  , ( Pierwszy ogłoszony by ł  
jrąłkpwjcie w  naszey  G a z e c ie ,  o drugich 
. łylko się namieniło,  ponieważ treść ich 
j y i a d o m a  iuż by ła  t zytelnikom z da wn ie y  
ponies ionego  protokołu układów w P a r y -  

11, &c .  ) zaw ier a  ieszcze następuiacy
T r a s a t  m ię d z y  A u j l r y ą  , U  ie U ą  B r y -  

p n i i ę  , Prussanfi i  Ross ą z a w a r t y  w  Pa- 

f y i u  ci, w  L itlo p a d a  1815 .
W  Imie Nayświętszey i Nierozdzielney 

T r o y c y .
Nayiaśnieysze umawiaiące się stro-

. • f

2  3 6  ) (
ny  przyrzeka  ą sobie n a ws a i em  utrzymic’. 
w c a t e y  mocy traktat  dziś podpisany  z ^  
Kró lem Fran cu sk i m ,  i czuwać nad ści s łe®  
i wiernem wykona niem tegoż traktatu 1 
przyłączonych  do niego osobDych iimow.

Art.  II. Nay iaśn ieysze umawiaiące 
się strony w d a w s z y  się w woynę  śwłeżo 
ukończoną dla utrzymania  w całości  ukła* 
dow Paryzkich .roku przeszłego zawartych , 
W celu bezpieczeństwa i dobra E u r o p y ,  u- 
znały za potrzebę odnowić n ia ieyszym a- 
k t e m , i potwierdzić iako n aw zai em  obo- 
więzuiące ich taż u k ła d y ,  w y i ą w s z y o d -  
m iany ,  iakie w nich podpisany dziś tra­
ktat 2 Pełnomocnikami N. Króla brance v- 
kiego po c z y n i ł ,  a m ia n o w ic ie ,  te prze ł  
które Napoleon Bonaparte i f annl i ia  legu 
w skutku traktatu pod d. 1 1  Kwietnia i S *4 

wiecznie usuniętemi Zbstali od pias towa*  
nia n a y w y żs z ey  w ł a d z y  we  F ra n c y i ,  a 
które to usunięcie Mocars twa  umawiaiące 
się obowięzuią  'się ninieyszym traktatem 
u t r z y m y w a ć  w całey m o c y ,  i gd yby  po­
t rzeba b y ł o ,  wszystkiemi  siłami. — Ae zas 
też pr aw id .a  r e w o l u c y y n e , które wspiera­
ł y  ostatnie zbrodnicze pr z y w la s z cz en .e , 
m o gł y b y  ieszcze pod innym kształtem 
trapić F r a n c y ą ,  i spokoyności  iunych kra­
jó w z ag ro z i ć ,  przeto Nayiaśnieysze uma­
wia iące  sie strony poczytuią sobie uroczy­
ście za powinność podwoić starania swoie  
ojroło czuwania  nad spokcynośc ią  i do­
brem ich ' ł u d o w  , obowięzuiąc się,  gdyby  
2nowu to nieszczęśliwe zdarzenie zas z ło ,  

t>bmvśleć między sobą i z V  Królem Fran-  
cuzkim śro dk i ,  iakie osądzą za potrzebne 
dla bezpieczeństwa ich kra iow , i po ws ze­
chne/  spokoyaośc i  Europy .

Art. III. U m aw ia ią c  się NS .  Mocar­
s tw a  2 N. Królem F r a a c u z k im ,  aby kor-
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pus w o v s k  s pr zy mi er zon ych  z a y m o w a ł  
przez pewną liczbę lat wtryskowe stano­
wiska we  F r a n c y ' ,  miary na celu z ap e w -

. iilenie , ile Jest w  ich m o c y ,  skutku w a -  
- Tunltow igo  i ?go artykułu nęnięyszego 
'-*raktatu , a stale skłonne przyiąć  wsz t l k i  

środek zdolny  zabezpieczyć spokoyność 
W' Europie przez utrzymanie  zap rowadzo­

n e g o  porządku rzeczy  ■ we  F ran cy i  f obo- 
l  ięzuią s ię,  iż i eśLby  rzeczony korpus 
Vio/ska t y ł  z ac ze pi on y ,  lub zagrożony 
Łapadcm ze strony F ra n c y i  , i ako też w 
p r . y p u d k u ,  gd yby  M o c a r s t w a  musiały 
prz ybr ać  na się postać woienuą przec iw 

.niey dla zabezpieczenia i popierania wie l­
kich interessow , do których się ich u m o ­
w y  s tosuią,  przystawić  ikażde n iezwłocz-  

,*tie podtug brzmienia traktatu w C h a u m ó ń t  
z aw ar te go ,  i podług 7go i ggo ar tykułu  ni- 
Bieysżego traktatu,  oprocz w nyska zosta­

w i o n e g o  we F r a n c y  i ,  6 0 , 0 0 0  Jud<-i,  lub 
4 aką ich część,  iaką zechcą wys ł ać  w  po ­
l o ,  według nagłości  przypadku.

Art. IV. G d y b y  Juty zastrzeżone t rze­
cim artykułem, na nieszczęście okaza ły  się 

'oiedostutecznemi, Wysokie  umawia iące sie 

Strony,  porozurr. eią się bez nay mnieyszey 
Zw łoki czasu, względem l.czoy d j dat kow ey  

vWoyska, któro każda z nich dostawi ,  dla 
popierania w»polney s p ra w y ,  i ob owiązu­

j ą  się, w tym; razie potrzeby ,  użyć w s z y ­
stkich sił swoich,  dla d o p r o w a d .e m a  w o y -  

;Wy do rycnłego i pomyślnego skutku, za- 
slrzegaiąc sob e względem pokoiu,  k tóry  
ł a  zobopólnem przychyleniem się podpi­

szą ,  ułożenie ś rodków zdolnych zapewnić  
E ur opę  od powrotu klęsk podobnych.

Art, V.  Wysokie ,  układające się St ro-  
t» y ,  p roz um iaw szy  s ;ę względem urządzeń 
^Opiętych poprzedniczemi artykułami ,  gw o -  

j l i  zapewomrnu skutku iitk wzajemnych zo­

bowiązań się, przez czas trwunia 7-airCtdt 
tymczasowego,  oświa dc za ją  nadto:  iż p o  
upłyuieniu nawet. tego śrotka, też zobowią  
żania się,, niemniey w  swe y  sile i wązno-  

Nsc. t rw ać  będą, a to końcem spełmenia 
o b w a ro w a ń ,  uznanych za potrzebne, ku 
utrzymaniu w a r u n k ó w ,  obiętycn p ie rw ­
szym i drugim ar tykułam.  ninieyszego t r a ­
ktatu.

Art.  Y l .  D la  ułatwienia i zape wnie­
n i a  w y k o n a m a  nmieyszego traktatu, i us­
talenia ścisłych stosunków, które łączą te­
raz czterech M on arc hów dla szczęścia 
świata ,  W y s o k ie  umawiaiące się S trony  
po stanowi ły  odnawiać,  w oznaczonych 
epokach,  óądz pod n a yw y sz s zy m  kierun- 
K.em s am y ch  Monarchów, bądz przez s w o ­
ich Ministrów,  zgromadzanie  się pośw ię­
cone naywięKSzym ws pó ln y m  sprawom,  .i 
rozbieraniu środków iakie,  w  każdey z e- 
pok,  .uznane będą za  nay zbaw iennieysze 

,dla pomyślności  J u d ó w , i u t rzymania  po- 
,kcnii w .Europie.

A rt  VII .  Nznieyszy traktat będzie za- 
twierdzouy,  a zatwierdzenia  wym ien ion e  
we dwa  rpiesiące, lub rychley ,  ieżeli to 

nastąpić może. W  ..dowód czego Pe łn o­
mocnicy podpisal i  go, przy  wyc isuieniu 
pieczęci. ( Następ.uia podpisy w porząd-  
.ku „l fabetycznyfn.  )

Austrya :  Xiążę Mefternich i B ar o a  
U- tjsenberg-,

Anglia:  Siążę.  Wullinpon i L o r d  
\ C'</1 ereógh',

P r u s s y  Xiążę Hr-rdetiherg i Baron  
t i u v i b o } i t f ,

Ro ssya :  Xiąźę H jjutnowsk* i H r a ­
bia
Cep o dt Istria.

2  H o ls z t y n u  d .  1 0  L i s t o p u d a .

,E>o csiel p r z y b y ł  przed ki lku Jniam
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k&pieek? okręt k t ' r y  przeznoczony j y ł  uk rvc ia  s* nich RonapartegO , S a w a ’'*®*
do p>-zew iezienia Bonapartego  do /imeriki.  j Ber trania .  Wszystkie  p- trzeby znay,"
Jeden Hrancu ki k ap i ta n ,  który ożenił  się- do wały  się iuż na okrecie,  który wyszedf-
z córką mły nar za  w h o l s z t y n i e ,  a  po po- szy  n i  wys ok ie  mo rze ,  za . mast  do I ‘e
w ro c ie  Hipoheoba s i u i y i  pod Jer. ( l auzel  Ł. iał  do Ameryki  p o p ł y n ą ć ,  a ft  plan te*
w  Bordeat>x,  postanowi ł  uratowąć Bona- przez  niecierpl iwość i poddanie się Bouu-
partego na tym okręcie gdy znaydował  s ię  partego zniszczony został. J  eraz powre-
w  Koszfort,  T y m  k ńt em rozkazał  ki lka cii  rzeczone okręt do biel,- .gdzie widzr f t
beczek w v bi ć  w e wn ą trz  materacami  d u  można w ys łan e  iak w y ż e y  beczki. ^

• • Pi i  r k  & ')  a . ■ ' [
xgi r a z )  Wincenty J o r d a n ,  z żoną Obyw ate l  zamieszka ły  w denarta/f^ndl*

Kr a k o w s k im  , ied. je w Gal icya : Aus try ac Ka  z czterema ludźmi służącemi i iedną pan uf
służąc t ,  dvi iema povi o : a m i  .wcraSemi końmi

2gi raz ) łóze f  K w a ś n ie w s k i ,  Medycy ny  i Chirurgii  w y ż s z e y  w Szkole Głów" 
ney JK raków s ki ey K a n d y d a t ,  w celu ukończenia s wy ch  Nauk w y ic ź d z a  DeleżanseJ® 
J o  Wiednia.

yci r a z )  A d a m  Jabłoński  vy dobrach Kobyln ikach , Powiecie  Szkalbmirskif** 
mi e s z k a ją c y ,  chce ieehac na Ukrainę czt-erma końmi w.-asnemi z trzema ludźmi.

3 0  r a z )  T o m i s z  yyoy la tow icz  O byw ate l  ziemi dw o rn  kra.o wy  , w  Howiecł*.  
S taszewskim wieś R e m ł o w  posiadałaby w dobrach N a rod ow ych  pr u gn ia  w 1' owicci f  
S z y d f o w s k . m ,  zamieszkały Ma zamiar  wviecnac w Uai l i cy"  , do dobr "swych dziedzi­
c z n y c h ,  wsi  B u k o w c a ,  i części miasteczku Turki  w  fcyrkuJe Samborskim leżący.  8* 
aiemniey do miasta T a r n o w a  i samego L w o w a  w interessach pra wnych i f ami liyuyC&f 
z d w o m a  ludźmi ' ,  Kaźmier ,  em Zarzyck im futman em ,  i Józefem Błaszczy x*ew iczeHt 
lo k a ie m ,  poiązaem i 4ina końmi własnemi ,  co podaie do wmdorności p u b l i c . n t y , *  
m o c y  kraiowęgo rozrząd -ma.

Senat  łtż&dzacy Woln-ego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta P r a k « w a r* 
Je go  Okręgu. S tosownie d o ' U c h w a ł y  swcy na dniu-! 22 Grudnia igi^ś roku z a p s u l e y ,  
u w i a d o m i ą " publiczność,  iż vy dniu 19 b. m to iesl w  Piątek o god inie ętey ra*o  <f 
B io r  e W. Prezydenta  Municy pa ln o śc i ,. od jy .w ać  się tęd .e p u b l i c n a  l i c 1 tacy i- po da ­
tku koszernego,  w lakiey części i aka  na rzecz skarbu w olnego M.nsia K r a k o w a ,  i Ju- 
go Okręgu przypada.  Ż y cz ą cy  sobie ten podatek l i c y t o w a ć ,  i wf .rurki , rzerzoney  lić.y- 
ta cy i  p r z e c z i t a ć ,  maga się wczcśniey wprost  do B i orą  W. Prezvdanta  wdać,  a  tafli, 
wszelka  i r f o n n a c y ą  powezmą.  w Krakowie dnia >22 Grudnia +8151.

Wo Ąickt V. S
Altem  szewski Seir. yen. fćn. 

Ruchomości  po niegdy Jakóbie S yp os i e  pozostałe składa iace się z dw óch  Pud«d 
Krhtt tarsżc  1 zny w  dniu 4 Stycznia roku nadchodzącego w mieście ( hrzanowie pr.z«i 
publiczną L i cytaCyą  sprzedane będa. R izeszowicach  dnia 18 Grudnia i g i j .

lł'ovr,-eck Ho^alsh w Zastępstwie Notaryusto FabUc/ne^u Ptt* trzesz* wi(* 
Niżev podpisany Notaryusz do publiczney podaie wiadomośc i  , iż w skuł -k reza- 

JuCVl VI ysokiego Tryb un ału  1 Jnstancyi  Departamentu *  r a k o w i k i e g o , pod dniem */  
L i s t o p a d a  r. b. d(? l iczby 3004 zapadłey i— Dom murowany  z Ogrodem taynią 1 pd- 
trzebnetni zabudowaniami za Grodzką  brama «  w y d zi a l e  S f ta d<m  pod liczbą 295 sto­
ją c y  , w  połowie  do małoletnich po ś. p Franciszce Heffelmaier pozostałych a 
drugiey do YP. Jerzego Heflelir.&ier, pozostałego Małżonka i małoletnich Opiekuna na­
leżąc y  W dniu 29 .Stycznia roku 1816 o godzinie 10  przed połudn:f m ,  iako na termini* 
| r ż / g o t o w a w c z y m , zaczynając od summy sża cunkowey  Zł  (znĄfi gr 3 0  w monecł® 
4reorr>ev kutbant w Ka nce l la f ,  ■ tliżey wyrażonego-  '>’ otaryus2a przy ulicy F lo rv a ń s k ie /  
p o d  liczbą §36 sprzed w a n y m  będsie — W sźyscv tatvrh chęó kupna maiapy j ąóattzy* 
Wszy się w } adium 1/10 szacunku w y r ó w  nywaiace  to iest 7\. 644 gr. 20 w mieysću 
Czasie w źey oznaczonym s t a w u  sie zechcą  « -  O warunkach  l i cytacyi  każdego t f a d l  

K a a a s l l a f y i  N ot a r i a tu  y ^ d o t n o ś ć  powziąsc  można.  —  l )an  w  Krakowie  dnia. *6 
Ć l u d a ^ a  i j j t$,

A ntótii dtdłuwicz i A eL  Pub. JUep. JtrokL


